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B e r l i n ,  do. 13. Kw ietnia. — Z pewnego źródła dowiadujemy się, że prawdopodobieństwa w Niemczech spodziewano. Teraz zaś te same osoby
wkrótce zostaną zawarte pomiędzy Prusami a hanzeatyekiemi miastami kon- głoszą, ze w Maju r. b. odbędzie się w ie lk i przegląd wojska wszelkiej broni
wencye wojskowe. Hamburg ju z  w ypow iedzia ł układ Oldenburgowi, chcąc pod Rajgrodem, i dla tego zawczasu ju z  ściągają tam owe oddziały wojska.

“  ' ■ • A n g l i a .
I. o n  d y n ,  d. 10. Kwietnia. — Ufność w rzetelność ministerstwa te ra­

źniejszego jest obecnie tak małą w Ir la n d y i, źe nawet stronnictwo liberalne 
zaczyna zniesienie namiestnictwa uważać za środek niebezpieczny. W  D u ­
blinie odbył się w tej kwestyi meting publiczny, na k tó ry  różne odcienia 
polityczne licznie się staw iły . Naturalną jest rzeczą i wcale nieuderza, źe 
stan kupiecki drzy przed stratą materyalną, a arystokracya obawia się zn i- 
knienia świetności d w o ru , połączonej z namiestnictwem; ale stronnictwo 
czysto narodowe z 0 ’Conellein na czele poczyna frakeyom owym  rękę po­
dawać. 0 ’Conell pow tarza, że dotąd jeszcze jak przed k ilku  la ty powiedział,

przenieść swój kontyngens do pruskich garnizonów. Hamburg w skutek 
nowej konwencyi otrzyma garnizon pruski. — Donieśliśmy wczora, ze po- 
licya wydala robotn ików  francuskich z Berlina, dziś możemy rzecz tę szcze­
gółowo stw ierdzić, donosząc, ze u samego kapelusznika Henry polieya do­
ręczyła dziewięciu francuzkim czeladnikom paszporta z roskazem, aby Ber­
lin  w przeciągu 24 godzin opuścili. — W czora odbył się proces jeden 
przed sądem przysięgłych o obrazę majestatu królewskiego. Osnową p ro ­
cesu była karykatura , która wyszła w Listopadzie roku zeszłego u Kcila 
i Spółki w Lipsku z podpisem: »kłócia szerszeni rzeszy,« a przedstawiała
wyraźnie przyciuki monarchom pruskiemu, austryackiem u, rossyjskiemu,
m in is trow i iManteuflowi i innym . W  ogóle karykatura przedstawiała uważa dw ór irlandski za kałużę zepsucia, lecz dodaje, iż przyszedł do prze-
w śmiesznych postaciach zeszłoroczne wypadki. Karykaturę tę w ystaw ili 
księgarz Schmeidler w W ro c ła w iu  i księgarz Lassar w  Berlinie w okuie na 
w idok publiczny. U księgarza Lassara w yw iesił ją  uczeń 18 le tn i, nazw i­
skiem Seehagen. Ucznia i Schmeidlera oskarżono i zjpozwano przed sąd 
przysięgłych w Berlinie. Obaj przyzna li, źe karykatura została w y w ie ­
szoną w oknie na w idok publiczny, ale że nie w iedzie li, co przedstawia ta

konania, źe urząd irlandski w Londynie jeszcze gorszym , jeszczć bardziej 
zepsuty będzie, i źe Irlandyi ostatni jeszcze cień udzielności, ja k i na nią 
namiestnictwo rzucało, odbierze; że centralizowania niebędzie końca, a za 
kitka lat Irlandya zmieni się w prow incyą angielską bez najmniejszej w o li 
w łasnej. Zamiast się rzucać z rozpaczą w objęcia tego złego widocznego, 
należałoby, chcąc ujść czegoś jeszcze gorszego, aby stronnictwo liberalne

karykatura. P rokurator ośw iadczył, źe karykatura to nie książka gruba, zgromadziło się bez wahania w celu uprzątnienia owej kałuży zepsucia a za-
o które j treści często sprzedający księgarz nie w ie , ale pojrzeć na tę ka ry- razem zasłonienia Irlandyi przed po lityką  centralizacji; lecz liberaliści irland -
katurę choć z lekka, to można się przekonać, co ona wystawia. Nie mogą scy przyzwyczajeni do ciągły cli zaw odów , nie mają odwagi do podobnego
się przeto tłumaczyć i uczeń i księgarz nieświadomością i pow inni być uznani wystąpienia, a przecież to jest jedyną rzeczą stosowną dla interesu i go-
w innym i. Jakoż przysięg li, mimo w ym ow y obrońcy oskarżonych Dorna, 
uznali oskarżonych w in n ym i, poczem na nich sąd w yrzekł karę 4 miesię­
cznego więzienia i na utratę kokardy narodowej.

K r ó l e w i e c ,  dn. 8- Kw ietnia. — Pod tą datą piszą do G a z e t y  
A u g s b u r s k i e j :  Dowiadujemy się w tej chw ili z pewnego źród ła , że 
w tych dniach nadszedł tu król. rozkaz gabinetowy, według którego w ca­
łe j monarchii ściągniętem być ma pierwsze powołanie landwery, tak piechota 
jak jazda. W  jak im  celu? nie wiadomo — czy ty lko  dla demonstracyi, 
czy też z powodu rzeczywiście grożącej w ojny. A jeszcze niepewniejsza 
któremu mocarstwu wojna — bo mimo wszystkich not rossyjskich ka ż d y  

jest przekonanym o najserdeczniejszem porozumieniu między dworem ber­
lińskim  a carskiego sioła. Najpodobniej jeszcze do prawdy wojenne te

dności irlandyi. Lud i przywódzcy jego wiedzą dobrzo o tem , a jednakże 
milczą. — Lecz w A n g lii, kra ju pobratymczym znajdują się w ie rn i,' nie­
zmordowani i wp ł y w  mający zw iązkow i, k tó rzy to przeprowadzą, czego 
irlandska trw oź liw ość , owa siostra nieszczęścia, wypowiedzieć nieśmie. — 
Najlepszym dowodem twierdzenia dawniejszego, iż m inisterstwo na stano­
wisku teraźniejszem się nieutrZyma, jest głosowanie w izbie niższej na po­
siedzeniu wczorajszem we względzie podatku od okien. Z  l G l  członków 
obecnych większość ministeryalna przewyższała ty lko  3 głosami; z w y ją t­
kiem kanclerza skarbu, k tó ry  w rzecz sarnę wchodzić nieśm iał, ty lko  pun­
ktu finansowego dotkną ł, n ik t nieprzemawiał za utrzymaniem tego dziwa­
cznego podatku. Ś rodki, do których się ministerstwo w kw estyi f lo ty  a fry ­
kańskiej zmuszone było uciekać, będą jeszcze częściej potrzebnemi, konie­
czność ich jest zarodkiem więdniCnia m inisterstwa, skoro to ju ż  raz nastą­
p iło , wtci 
dania się.
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przysposobienia wymierzone są przeciw o przewi ywauej nowej rewo )  w tedy prawo natury doprowadzi je  koniecznie do zupełnego rozkła-
we Francyi. T y le  pew na, źe polityka dzisiejszego ministerstwa, w której sip r  b
ani za grosz zasad pewnych dojrzeć nie można, byt dobry Prus na w ie lk i 
szwank naraża. Finanse nasze, któremi się niegdyś szczyciliśmy, ju ż  teraz
w  w ielkim  są nieładzie, a teraz ma jeszjze ro ln ictw o, najważniejszy przed­
m iot zarobku p row incy i nadbałtyckich, ponieść tak znaczny uszczerbek 
przez ujęcie mu na wiosnę ty lu  rąk roboczych.

K r ó l e s t w o  1* o I s k i e.

Poctmistrz państwa, margrabia C lanricarde, jeździł do Paryża w  celu 
zawarcia konwencyi o zmniejszenie porta od lis tów  z A n g l i i  do F r a n c y i  
przesyłanych i nawzajem. — Do dziś dnia porto od lis tu w a ż ą c e g o  ł  uncyi 
wynosi 10 pensów, chcą zaś zniżyć je do G pensów, p rzy  tem chcą po* 
większyć wagę opłacanych listów do pół uncyi.

H e r a l d  żąda, by pensyę posła angielskiego w ,P aryżu zmniejszono
Od g r a n i c y  p o l s k i e j ,  — Z rozmaitych stron odbieramy doniesie- z 10 ,000  do 8 0 0 0  ft. szt., a posła w Petersburgu z 41 ,000  na 9 0 0 0  fts .;

n ia , zgadzające się wszystkie w tem, że Rossya znaczne zbiera wojska nad toż samo może i w W iedn iu  nastąpi,
granicę Prus wschodnich, a zatem zaprzeczenia owym  wieściom są albo H i s z p a n i i .
błędne, albo kłamliwe. Od w ielu już  tygodni stoją znaczne oddziały po M a d r y t ,  dn. 5. Kw ietnia. — Okoliczności rozmaite naprowadzają na 

wsi 
do
a w  A ugustow ie  umieszczono niepospolity park . . _ _ _ _
niebywało. W krótce spodziewają się tu jeszcze więcej wojska. Pomiędzy zycya wspierać się będą w niektórych obwodach wyborczych dla zwalczę-
R a j g r o d e i n  a  S uw ałkam i r o b i ą  przygotowania  d o  wytknięcia wielkiego obozu, nia moderatystów. — Wzbudza podziwicnie powszechne, ze niektórzy

w którym  ma cały korpus biwakować. O powodach ściągania wojska tego członkowie fam ilii królewskiej niepokazali się jeszcze w stolicy, lubo pub ji-
upowszechnia się znów nowa pogłoska. Oficerowie rossyjscy opowiadali cznie wiadomą jest rzeczą, że królowa już w 7 miesiącu ciąży się znajduje,
daw nie j, że korpus ten przeznaczony jest albo do przywrócenia n a t r o n  — Stan zdrowia kró low ej jest pożądany, przynajmniej tak zapewniają
Orleanów lub do przytłum ienia powstania, którego się według wszelkiego dzienne buletyny lekarzy królewskich.

błędne, albo kłamliwe. Od w ielu już  tygodni stoją znaczne oddziały po w l a d r y t ,  dn. 5. Kw ietnia. — Okoliczności rozmaite naprowadzają na 
wsiach pogranicznych, a w kaźdćin najmniejszem miasteczku przynajmniej dom ysł, że rozmaite stronnictwa polityczne przy zblizającem się rozw iąza-
do 4 0 0 0  żołnierzy. W  Suwałkach stanęło kwaterą trzech jenerałów, niu izb zamyślają o porozumieniu się wzajemnem pomiędzy sobą, aby przy
a w Augustow ie umieszczono niepospolity park a rty le ry i, co dotąd nigdy wyborach następnych wspólnie działać. I rogressyści i umiarkowana opo-
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F r a n c y  a.

I a i y  z ,  do.  1 1 .  kw ie tni a .  — Dziś  rospoczyna się proces  naprzeciw 
9  cz łonkom towarzys twa  republ ikańskiej  sol idarności  przed sądem p r z ys i ę ­
głych .  Pomiędzy oskarżonymi znajduje  się kilku by łych  reprezentant ów.

 ̂ Dziś odbył  się przegląd t rzech brygad  piechoty i b rygady  kawaleryi .  
W o j s k o  to było w południe  us t awione  w cztery linie. Jene r a ł  Changarnie r  
p r z y b y ł  na ten przegląd w t o w arzys tw ie  komendanta  pierwszej  dywizy i  
* kilku ad iu t an tów,  poczem wojsko rospoczęło manewra.  O w  pół  do 
pierwszej  pokazał  się na placu Ludwik Napoleon z minis trem w o j n y  i li­
cznym sztabem. M i a ł  na sobie m u ndur  j enerała  g w ardy i  na rodowe j ,  p rze ­
jeżdżał  pomiędzy  szeregami wojska i stanął  przed szkolą w o j s k o w ą ,  gdzie 
wszyst k ie  wojska przed nim defi lowały.  Potem rozdawał  krzyże  legii ho ­
no row e j  pomiędzy w o j skowych  i wróci ł  w towa rzys tw ie  Changarni erą  do 
tui le r iów.  Mimo deszczu było mnós two ludu na placu.  Prezydenta  wszę­
dzie ozięble p r z y j m o w a n o  i w o ł a n o :  niech żyje  rzeczpospoli ta.  Str onnicy  
Bonapartego uważa ją  to za u rąganie  pr ezyden towi .

Zdaje  s i ę ,  ze większość zgromadzenia  na rodowego  jest przec iwną za­
s tosowaniu p raw a  o dcpor taeyi  naprzeci w c ze rw cow ym  powstańcom.  Sądzą  
n a w e t ,  że p r a w o  o deport acy i  całkiem zostanie odrzucone i podobny  los 
spot ka p rawa  o p ra s i e ,  klubach i merach.

W c z o r a  jeszcze obiegały niepokojące wieści ,  o flocie angielskiej ,  która 
się zbiera w ogromnej  si/e. Z  tego wyciągano w n iosk i ,  iż przy jdz ie  do 
woj nd pomiędzy Anglią a Kossyą.  Dziś zaś w yc z y tn j c m y  w dziennikach 
na pół  ur zędowych ,  co następuje  : możemy zawiadomić o załatwieniu s p r a w y  
grecko-angielskiej ,  k tóra  na począ tku zwróci ła  na siebie u wagę E u r o p y  i ca­
łej dyplomacyi .  W i e m y ,  że lord Palmerston przesłał  panu W y s c  w tej 
chwili  ins irukcyc,  aby się całkiem zastosował  do sądu  polubownego  naszego 
posła  pana Gros.  W  tych ins trukcyach powiedzi ano,  żc skoro rząd grecki  
dopełni  w a r u n k ó w  us t anowi onych  za pośrednictwem pana Grosa,  natenczas 
zabrane ok rę t y  greckie przez flotę angielską zostaną oddane.  Z innej s t rony 
dowiedziel i śmy się ,  żc pan Gros ukończył  sp rawozdanie  nroszczeń angiel­
skich i s tarał  się o ich zniżenie.  Tak np.  z redukow ano  na 1 7 , 0 0 0  fr., 
owe 1 , 0 0 0 , 0 0 0  fr. pretensyi ,  które  rościł  pan 1‘acifieo. K w c s y ą  względem 
jot iskich podda nych  w pod obny  sposób zała twiono.  Za kilka dni do wiemy  
się u rzędownie  o rozwiązan iu całego zagadnienia w s p r a w i e  greekoangielskićj .
. . 0s ta tui  tygodnik N a p o l e o n a  wyraża  się co do w y b o r ó w  2 8 .  Mar ca 
j ak  nast ępuje:  W y b o r a m i  d n i a  10 .  Marca c h c i a n o  dać rządowi małą lekcyą 
p o l i t y c z n ą ,  tymczasem dano sobie wielką lekcyą socyalną.  D z i w n e  zaśle­
pienie  obywatel i  P a r y ż a ,  k tó rzy  dziś na lego g l o s u j ą ,  którego wczora,  j a t o  
gwardziści  na rodowi  p o k o n y w a l i ,  i k tórego j u t r o  ja ko  przysięgli  potępić  
m u s zą !  Nie po jm u ją  sol idarności  tych trzech rol i ,  które  każdy obywat el  
s p r awuj e .  W o t u m ,  w e redyk  i karabin są ins trumentami lej samej sp r awy .  
Kto lekkomyślnie  obchodzi  się z w e t o w a n i e m ,  będzie musiał  się uciekać do 
d wóch  innych  ś rodków.  N ie  lcpiejże g losować rozs ądnie ,  niżeli potem bić 
s i ę ,  lub skazywać wyrok iem!  W i e l e  j e s t  niechęci p rowincy i  przeciw P a r y ­
żowi  , k t ór e  mu  nie chcą przyznać j ego s u p r e m a c y ! ; wiele jes t zawiści p rze­
ciw P a r y ż o w i  w  całej E u r o p i e ,  która  radaby  zatrzeć jego wielkość i jego 
s ławę.  Azal iz Paryżani e  będą chcieli utwierdzić  niechę tnych  i zawist nych 
W tych uczuciach? azaliz sami sobie będą chcieli s zkodz i ć?«

Dzienniki  ł r ancuzkie  rozbierają  k w e s l y ą ,  ażal iby się obejść mogło bez 
mini s te rs twa w y z n a ń  przez całkowite  oddzielenie kościoła od państwa.  Za 
t a ką  wolnością  obst awał  Montalembert  jeszcze przed d w oma  laty,  kt ó ry  dziś 
najściślejszego zyczy  sobie połączenia  obydw óch  władz na jwyższych  : d u ­
chowne j  i świeckiej .  Pod  dniem 9- Marca 1 8 4 8 .  roku  wyszed ł  następujący 
p rogram komitetu w o l n o ś c i  r e l i g i j n e j :  .Nasz program da się wyrazić  
j e d n y m  wyrazem w o l n o ś ć ,  nie myśl imy przez  to wy łączać  albo pomijać 
d wóch  innych  w y r a z ó w  godła  narodowego.  R ó w n o ś ć  i b r a t e r s t w o ,  
podobn ie  j a k  wolność p ow s ta ł y  z wnęt rzności  chrześciaństwa i są nam równie  
d r o g i e ,  j ako ch rze ści anom, jak nam są drogie  ja ko  Francuzom.  Atol i one 
m e  b y ł y  jeszcze ofiarą tak gorzkiego zł udze ni a ,  jak nią była  wo lność ,  i nie 
zagraza  im w  tej chwil i  żadne niebezpieczeństwo.  Od Go lat wyraz  w o l ­
n o ś ć  f iguruje  w  naszych instytucyach.  Czas więc ,  aby  rzecz przeszła  do 
naszych p r a w ,  do naszych  o b y c z a j ó w ,  do naszych s e r c ,  i żeby odebrała  
sankcyą  wszechwładz twa narodowego.  —  My  chcemy wolności  otwar tej ,  
sz c z e r e j, bezwzględnej .  R e w o l u e y a , która  się r oz w i n ę ł a ,  by łaby  ohydnem 
. zb rodmezem z łudzeni em,  gd y b y  nie dala Franeyi  wszystkich wolności ,  
k to rychesmy tak d ługo  na prozno  się domagal i.  -  Pop rzys iężmy zatem nie 
dawać  g łosów naszych tylko t a k i m  k a n d y d a t o m ,  kt ór zy nam zaręczają 
wszys t k i e  wolności  chrzcścianina i oby w a te l a ,  to j e s t :

wolnos'c sumienia i w yz n a n i a ,  — wolność  umiejętności  i m y ś l i , — 
wolność  p r a s y  i m o w y ,  — wolność mieszkania i ogniska domowego 
wolność  w yc h o w a n i a  i nauczania ,  _  wolność pracy  i p r z e m y s ł u ,  -  
wolność osoby  i własnoś ci ,  -  wolność zgromadzania  i s t o w a r z y sz a ­
nia  s i ę ,  — wolność  we  wszys tkicm i dla wszystkich.

(p o dp . )  Ch.  de M o n t a l e m b e r t ,  prezes  komitetu.  H.  de V a  t i m es  n i I , 
wiceprezes .  Hen r i  de R i a n c c y ,  sekretarz.

Albo więc wtenczas kłamał  pan Monta lember t ,  k iedy się s t arał  o ka n ­
d y d a t u r ę ,  albo dziś kłamie,  g d y  m u  jej  odebrać nie można.  S m u t n a  to 
zawszę zmiana ojpinii w  (a& uzdatnionym  mężu.

—  J u ż  się c ieszono ,  że roz d w o jo n y  zostanie oboz socyał ny i że mini- 
s t eryalny  kandyda t  mimo rozsterck we  własnym obozie zw ye ięz two  odnie­
s i e ,  gdy  oto Gi ra rdi n dla ni er ozr ywania  jedności  kandy ta t u rę  swoją  cofa, 
i s a m ,  acz mu to wyraźn ie  p r zykr o  i g o r z k o ,  na kandyda tu rę  D upon t  de’ 
I E ure  zgadza się. Zobaczmy,  jak go przekonała  Voix du peuple.  .Byl i śmy  
zawsze za kandyda tu rą  pana G i r a r d i n  i będz ie my,  i lekroć będą jeneralne 
w y bory .  Cenimy wy soko  jego zdolności ,  wiemy,  że będą ozdobą izby i 
pomocą dla k ra ju.  Ale kwes tya  w y b o r u  2 8 .  Kwietnia  jes t inna. T u  nie 
idzie o osobę,  ani o zdolności ,  nie idzie na we t  o p a r t y ą , ale o zasadę.  — 
W y b ó r  ten ma s t anowi ć :  czy monarch ia ,  czy rzeczpospol i ta ,  czy postęp 
czy wstcczność,  czy glosowanie powszechne  czy przywi lej  — zgoła czy 
d a w n y  system dynas tyczny ,  czy republ ikański .  P an Gi r a r d in  do 1 8 4 8  r. 
nie należał do żadnej  p a r t y i ,  ale potęgą rozumu swego sam sobie zakreśli ł 
osobne s tanowisko.  Ale właśnie  dla tego pan Girardin nie może reprezen to-  
wać rzeczypospol i tć j  ; nie może być pos t awiony  naprzec iw kandydat ow i  
unii elektoralnej ,  k tórą  dziś p rowadz i  pan Mole,  uwielbiany dawniej  przez 
redaktora  ł ressy.  T u  chodzi o zasadę ,  o wiarę  pol i tyczną.  A pan G i r a r ­
din niema wiar y  pol i tycznej ,  dla niego for my r ządu  nie mają  znaczenia.  
On więc wypo wi edz ieć  nie może i nie w y p o w i e ,  że jes t  przeciw monarchi i  
a z.a rzeczpospoli tą .  Skcp tyzcyzm pol i tyczny pana Girardin stoi na zawadzie  
je go  kandyda tu r ze ,  która  ma wypowiedzi eć  jasno i dobi tnie wcielony s y m ­
bol rzeczypospol i tćj .  Jeżel i  chcemy,  aby nie by ło  różnicy między demokra-  
cyą  l u t o w ą  a monarchią  L udwi ka  Fi l ipa,  w yb ie rzmy Girardina.  Nam trzeba 
post awić r ewolucyą  przeciw kon t r  - r ewoluc j  i. Ostatnią  reprezentuj e  Foy,  
p ier wszą reprezentuj e  sędz iwy  D u p o n t ,  prezes  r ządu rewolucy jnego,  w k t ó ­
rego osobie jednocz y się bur źuazya  i prole ta rya t .  Ob ór  j ego będzie o d n o ­
wieniem r c w o l u c y i , będzie postawieniem uczciwości  przeciw zepsuciu i m a ­
tac twu dzisiejszego rządu .  A więc w yb ie rzmy D upon t  de 1’E u r e . « — Pan 
Girardin w P r e s i e  potem ogłosi ł dek lar acyą ,  w której  wylicza wszystkie  
rę koj mi e ,  jakie  dal ludowi  i wszyst kie  of i ary,  jakie  pon ió s ł ,  popierając 
s p r a w ę  demokracy i  lut owe j ;  kończy nareszcie ,  iż cofa kan dyda tu rę  swoją ,  
ust ępując  bez zalu przed s tarcem 83- l e tn i i n ,  jak skoro opinia sądz i ,  że nie 
dosyć jeszcze uczyni ł  dla demokracyi .

P ie rwszą  p ropozycyą  do zniesienia g losowania powszechnego  wniósł  
p u łkownik  Espinasse.  Ż ą d a ,  aby lista w y b o r c ó w  co 0  miesięcy rewido 
w aną  była  przez podprefekta  i prefekta ,  że kto niema stałego zatrudnienia ,  
niema p ra w a  glosowania.  Zatruduienie  miesięczne w tern miejscu,  gdzie się 
g losu j e ,  jes t po tr zebne ,  aby  módz glosować.  T r a c ą  p r a w o  glosowania,  
k tó r zy  byli wskazani  na ka rę  hańbiącą.  Nałożone są ka ry  na t y c h ,  k tór zy 
bez p o w odu  nie s t awią się do glosowania.  W y b o r y  depu tow anych  mają 
się odbywać  absolutną większością glosujących.

Reprezcntacya .wiecznego żyda« w  R o u e n ,  zakazana przez pol icyą,  
dala powód  do roz r uchów.  Chciano gwa ł tem zmusić ak to rów do reprezen-  
tacyi.  W o j s k o  musiało wyganiać  lud z teatru.  Gdy  się t ł umy  nie rozcho­
dzi ły,  kawalerya przypuśc i ł a  szarzę.

P r e s s a  wracając w dzis iejszym numerze do m o w y  pan Hugo ,  której  
wysokie  bardzo oddala pochwa ły ,  wielkiemi l iterami umieszcza dzisiaj co 
nast ępu je :  .Odczytal iśmy dzisiaj m o w ę  p. H ugo  i oznajmiamy,  że w ża­
dnym j ęzyku  nic znamy m o w y ,  w której by  myśl  mówcy  par l amentarnego 
i uczucie męża s t anu ,  cechowały się większą głębokością  i sięgały tak w y -  
soko.  Ta pamiętna mo wa  powinna być dniem nie w ygas łym z pamięci.  
Uważam y,  żebyśmy  tylko spełnil i po łow ę  naszej  powinności  (wszakże  naj-  
p rzyk rze j szą) ,  g d y b y ś m y  ograniczali się na potępieniu tego upadku  ducha,  
k tóry się zowie apos t azyą ,  a nieslawil i tej odwagi  su mien ia ,  która  jes t  r o ­
zumem ludzkim.  Dzi . iaj  więc P r e s s a  wydala  pot rzebne rozkazy ,  aby w y ­
bić medal ,  na którego jedne j  s t ronie  odciśnięte będą ry s y  i imie p. W i k t o r a  
Hugo,  a na drugiej  te p rzedz iwne s ł owa :

Kiedy ludzie 
S tanowią  p rawa  niesprawiedl iwe 

Bóg je  czyni  sprawiedl iwemi 
Karząc niemi własnych 

T w ó r c ó w .
P r e s s a  ogłosi imiona i ilość złożoną przez wszystkich składających,  

którzy będą chcieli wziąźć udział  w  tej protestacyi  przeciw temu p r z y w r ó ­
ceniu kary śmierci w sp rawach  pol i tycznych.

Korrcs| iondci icya Parjzl in  z dnia 6. Kwietnia.
Od ostatniej  mej korespondencyi  do dziś dnia nic nowego  nie zaszło 

w P a r y ż u ,  oprócz  małych ni ekt órych  pozn a k ó w ,  co wciąż zdają się p r z y .  
pominąć że ży jemy w latach t r anzycy i ,  żc nic dziś nie je s t  ust alonem,  ża 
s tan ten rzeczy długo  ut rzymać  się niepolrafi.

Jener a ł  Magnan w raporcie  swoim o korpusie  wojska stojącego nad g r a ­
nicą Niemiec,  użala się mocno na rozszerzający się codzicń w tym korpusie  
duch socyal izmu.  ł cóż dz iwnego?  Pu łk i  te wszystkie  kwa te rowa ły  czas 
długi w I a r y ż u ,  i za socyal izm wys łane na granicę.  Rapo rt  ten jenerała 
byłego  komendan ta ,  przestrasza wszystkich przyjaciół  p o r z ą d k u ,  mówi  on 
b o w i e m ,  ze w razie ruchu rozpoczętego przez socyal is tów w P a r y ż u ,  kor-  
P u ® !en nietylko że niemoże być u ż y t y m  dla st łumienia  r e w o l u c j i ,  ale co 
ważniejsza sam j ą  w e s p r z e , zmusza jąc władze adminis t racyjne drogi  żelaz- 
n V  j* k  najrychlejszego t rans portu  Jttt stolicy,  Odważniejs i  przecież kon-



355

serwato row ie  uważa ją w  tym  raporcie p rzyczynę cgzageracyi z odebrania 
w ładzy  nadkomendnej p. jene ra łow i Magnau a oddania je j  w  ręce jenerała 
d’A rbouv i l le .

K i lka  dni t rw a  ciągle przewóz ładunków  os t rych ,  z fortecy Vincennes 
do Paryża. F u rgo ny  obładowane są otaczane strażą piechoty bardzo liczną 
i pospolicie wśród dn ia , i ul icami na jw ięcej uczęszczanemu przez ludność 
tego miasta od byw a ją  swą podróż ;  i ładunk i takie są składane, w  szkole 
w o js k o w e j ,  w  pałacu zebrania narodowego, w  T u i l le r ie s ,  w  Luv rze ,  
w  Hote l de V i l le  i po n iektórych znaczniejszych koszarach. Ho pałacu ze 
brania narodowego p rzyp row adzono  jeszcze jedną bateryę dz ia ł,  i z w ię ­
kszono garnizon a r ty le ry i  pu łku  7  tu konslytu jącego. Dodam nawiasem 
i t  pu łk  ten prawie cały jest op in i i  bonapartystowskie j,  Część jego znaczna 
trzym a garnizon w  Vincennes pod Paryżem.

Umarli w A lg ie rze :  W y s o c k i ,  Jasiński, O lszewski,  Oksztu lski (czw a r­
tak),  O śmiński,  K am ińsk i ,  Tom aszewsk i,  B u k o w s k i ,  K l iń s k i ,  Łuck iew icz .

Prefekt Sekwany dał w ie lk i  festyn w salach ratuszowych na cześć pre­
zydenta rzp l i te j  i w. ks. badeńskićj. Zaproszonych by ło  przeszło 3 0 0 0  osób. 
M ia ło  to być wynagrodzenie za doznany afront na przedmieściu ś. Antoniego. 
Tymczasem prezydent b y ł  sm utny, goście ba low i obojętni.  Sz tyw na  e ty ­
kieta panowała. Prezydent p row adz i ł  panią Berger, za nim prefekt Se­
k w a ny  księżną badeńską, dalej postępował min ister Barocłie z hrabiną N or-  
manby, l i r .  No rm anby z księżną M a ty ld ą ,  po nich szli adjutanei z damami 
i cala ta procesya przeszła k i lka razy po obszernych salonach ratuszowych, 
atoli bez udzia łu. Damy nawet z miejsc nic pow sta ły  za zbliżeniem się 
prezydenta.

W ł o c h y .
T u r y n ,  d 4. K w ie tn ia ,  — Demargharita odczytał w senacie sprawo­

zdanie z p ro jek tu  prawa Siccardego; ju t r o  rozpoczną się dyskussyc ,  ośm 
m ów ców  zapisało się za wnioskiem a dziesięciu przeciw. Coraz więcej nad­
chodzi pe tycy i za przyjęciem pro jek tu  do prawa. — Rozpoczęto uk łady  
w  celu p rzyw rócen ia  k o m u n ik a c j i  pomiędzy Genuą przez Lago maggiorc 
i je z io ro  Boden a związkiem celnym.

T u r y n ,  d. 5. Kw ie tn ia .  — Dzisiaj na posiedzeniu senatu rozbierano 
p ro jek t  do prawa Siccardego. Kanclerz państwa wszedł na mównicę i p o ­
dał treść uk ładów  sardyńskich w  tym  przedmiocie z stolicą apostolską. Po 
nim w ys tępow a ło  dziesięciu m ó w c ó w ,  z k tó rych  siedmiu przeciw w n ios­
k o w i  a trzech za wnioskiem przemawiało. D w a  p ro jck ta  przedłożono, 
p ie rw szy  przez B i l le ta , k tó ry  żądał,  aby zobowiązauie prawa na t rz y  mie­
siące od ło ż y ć ,  a tymczasem nowe uk łady rozpocząć z Rzymem , d rug i przez 
Gallego, k tó ry  życzy sobie, aby natychmiast p ro jek t  p rz ją ć ,  ale r ó w n o ­
cześnie starać się o pogodzenie rzeczy. Izba depu towanych niemiała dzisiaj 
posiedzenia, gdyż je j  cz łonkow ie  w  większej części obecnymi b y l i  na ob ra ­
dach senatu.

W e d łu g  depeszy telegraficznej z T u r y n u  dnia 8. m. b. P raw o Siccar­
dego dzisiaj senat także p r z y ją ł ,  a wieczorem kró l ju ż  je po tw ie rdz i ł .  P o ­
tem nastąpiła demonstracya publ iczna, p rzy  które j 41 osób aresztowano.

N e a p o l .  — Z  l istu p ryw atnego  pisanego dnia 1. K w ie tn ia  z Neapolu 
w y jm u je m y ,  Co następuje. »Dnia 25 .  Marca p rz y jm ow a ł papież w  zamku 
w  Port ic i  wszystk ich oficerów f lo ty  francuzkie j z admirałami i posłem Ray- 
neval na czele. Rezydencya owa niema nic szczególniejszego, oprócz swego 
położenia, umeblowanie jest nader skromne, tapety w y p ło w ia łe ,  sale p u ­
ste. Zanim oficerowie do sali t ronow e j wpuszczeni zosta li ,  musieli stoso­
wn ie  do przepisów ceremonii zdjąć rę k a w iczk i ,  Pius IX .  ubrany b y ł  w su 
kuie białego ko loru . Jest on średniego w z ro s tu ,  dosyć dobrej tuszy, włos 
jego siwy lecz obf ity .  A d m ira ł  dz iękował za udzielenie posłuchania, i zape­
w n ia ł ,  iż dum nym  jest z tego, że p rz y w o d z i  f locie, która papieżowi to w a ­
rzyszyć  będzie. P ius odpowiedzia ł w  ję zyku  w ło s k im ,  oświadczając, że 
n igdy  niezapomni tego, co F rancy  a dla n iego, dla kościoła i jego praw 
boskich uczyniła. »Chcia lbym, abym mógł Francyą tak pobłogosławić, 
ja k  teraz was błogosławię.# W s z y s c y  oficerowie na słowa te upadli  na 
kolana i odebrali b łogosławieństwo. A d m ira ło w i  i pos łow i Raynewal po- 
zwoloncm  by ło  oprócz tego pierścień jego św iętob liwości ucałować. Potem 
wszyscy obecni oddali l i się n ieodwróc iwszy  oblicza od papieża,

Dowódzca wo jska austryackicgo w  skutek nieprzyjaznego usposobienia 
mieszkańców rozporządz ił w  Bo lon i i  tak surowe środki ostrożności, iż w ni- 
czem sie nie różn ią od rozporządzeń wydanych podczas stanu oblężenia. 
Komissarz papieski Bedin i wy jecha ł z Bo lon ii dnia 2. K w ie tn ia  Marchesc 
Brignole Sale poseł sardyński p rzy  dworze wiedeńskim podał się do dyinis- 
s y i ,  jak  m ów ią  dla tego, że zdania jego niczgadzaly się z postępowaniem 
gabinetu tu ryń s k ie g o ;  sądził on bow iem , że po odebraniu no ty  kardynała 
Antonel lcgo 9. K w ic t .  rząd pow in ien  b y ł  p raw o Siccardego cofnąć. Nicchce 
zatem s łużyć tak pogańskiemu rządow i.  Pow iada ją ,  źc w  miejsce jego 
w ys łanym  będzie hr.  Ravel,  teraźniejszy poseł w Londynie .

L o m b a r d y a .  — W  k ró les tw ie  lombardzko-wcneckiem rozpoczęto wa 
rów n ie  na w ie lką s topę, i to z takim pospiechem, i ju ż  w  ro k u  4 8 5 2 .  
mają być  ukończone. Rząd przekazał na cel pomieniony 7  mil. zł.  m. k., 
które szczególniej przeznaczone są na wzmocnienie l in i i  nad M inc io  t. j .  
Peschiery, Lagnago, W e ro n y  i W ene cy i .  Niezapomni, ino także o w z m o ­
cnieniu R iy o l i  i L o z i re ,  oprócz lego mają na now o  wznieść warown ie  Racca

d’A n fo  i kasztel w  U d ine ,  i kilkanaście tw ie rdz  pomniejszych w  kró lestw ie 
W ene cy i .

A u s t r  y  a.
W i e d e ń ,  d. 11. K w ie tn ia .  — Jak  z jednej s t rony  w ą tp ić  ju ż  teraz 

niemożna, że komissya bankowa poda wniosek o powszechną pożyczkę p rz y ­
m usową, tak z drug ie j s t rony  w ypada łoby  takowego n ieuw zg lędn ić , gdyż 
niepopularność nadzwyczajna w ie lką będzie przeszkodą do przeprowadzenia 
środka podobnego. - -  Upowszechnia się pogłoska, że książę prymas W ę g ie r ,  
p. Sej towsk i zamyśla rezygnow ać , gdyż  dochody arcybiskupstwa jego  
w skutek now ych  s tosunków urbar ia lnych tak się z n iż y ły ,  iż  niepodobną 
jest rzeczą, aby się on mógł stosownie do godności swo je j nadal utrzymać. 
— W e  względzie kazania ks. Y e i th a ,  kaznodziei tomskiego, w  skutek k tó ­
rego dwóch akademików aresztowano, podaje teraz gazeta wroc ławska b l iż ­
sze szczegóły. S ł owa powiedziane z kazalnicy, k tóre szczególniej pomiędzy 
publicznością zgorszenie w y w o ła ły ,  b y ły  następujące. »Skoro osoby r ó ­
żnego wyznania wchodzą w zw iązk i małżeńskie, przypadek ten podobnym  
jest do uczonego angielskiego, k tó ry  mając pończochy jedwabne, snu łby  je  
wciąż w e łn ą ,  a w  końcu sam by nie w iedz ia ł ,  czy one są jedwabne czy 
wełniane. W  czasie kazania nicnastąpiła żadna szczególniejsza przeszkoda. 
Dopiero po nabożeństwie aresztowano Raffelsbergera słuchającego prawa, 
i R o t ta , teologa. Tamten — wed ług  oskarżenia dwóch księży — gani ł k a ­
zanie, ale w ten sposób, iz n ik t  s łó w  jego n ics lysza ł ;  a ten uśmiechał się. 
Ro tta , k tó ry  jest teologiem protestanckim natychmiast na wolność puszczono', 
a Raffelsbergera na mocy w y ro k u  sądu wojennego na pięć tygodn i więzienia 
skazano.

M in is ter handlu i robot pnbl. za najwyższera pozwo len iem , w yzn aczy ł  
nagrodę 2 0 , 0 0 0  dukatów tem u, k toby  podał p ro jek t  lo k o m o ty w y ,  k tó rab y  
posłużyć mogła do bezpiecznego, regularnego, a zarazem oszczędnego p ro ­
wadzenia pociągów na kolei żelaznej idącej przez S immering.

Następujący a r ty k u ł  korespondencyi m in is teryalne j o stosunkach f inan­
sow ych , zasługuje na uwagę: «O d niejakiego czasu, tutejsza giełda up o ­
dobała sobie rolę o p o z y c j i  p rzec iwko systematowi i środkom min is tra skarbu. 
N ikom u nie tajno, że kursa papierów i w a lu ty  b y w a ją  niemal samowoln ie  
podnoszone i zniżane. Chcą dać pożałować m in is t ro w i ,  że z okazy i p o ­
życzki 4 }  p rocen tow e j,  odw o ła ł się do p a tryo tyzm u  obywate l i .  N ie  mogą 
zapomnieć zysków , jak ieby  zawarcie tej poź j ’ czki z domami bankierskiemi 
by ło  p rzyn ios ło  w iększym  i mniejszym panom g ie łdow ym . Nie możemy 
zaprzeczyć, że nieuregulowane dotąd stosunki obiegowe pociągają za sobą 
konieczność dysp roporcy i  monety do pap ie rów ;  wszakże nie możemy p r z y ­
puścić, aby k w o t ien t  b y ł  tak znacznj-, ja k  go dzisiejszy kurs  srebra przed­
stawia. Można wykazać według wszelkich p raw  rachnku p rawdopodobień­
s tw a , że cyrku lacya nie jest wcale obciążona tak w ie lką  masą pap ierów , 
aby cena srebra z 2 0  i 2 5 j j  agio dala się uspraw ied l iw ić .  Us i łu jąc  Spro­
wadzić istotę i znaczenie tego g ie łdowego manewru do p ra w d z iw ć j  jego war-* 
tości,  nic możemy n iedostrzedz, że pewna kote rya  teraz właśnie chcia łaby 
ambarasy państwa exploatowac, czuje bo w ie m , że najb liża chw ila  poko ju ,  
i stanowczego ukons ty tuow an ia  stosunków europejsk ich, mogłaby takowa 
usunąć. Spekulacya gie łdowa w ie ,  że nieodzowne w  organizacyi państwa 
ulepszenia i deficyt w skarbie r iadzwycza jnycii i znacznych summ wymaga. 
Ze zaś stosunki E u ro p y  nie są dziś jeszcze dostatecznie wy jaśnione i  zała­
tw io n e ,  że jedyn ie  głębsi po l i tyczn i myślic ie le , k tó rz y  z w y k le  nie są l u ­
dźmi g ie łdy, w idzą pomyślną i porządną przyszłość powstającą z chaosu 
przeszłości;  spekulanci, k tó rym  ojczyzna jest n iczem , a zysk in d y w id u ­
alny w yższym  nad sumienie, us i łu ją  z c h w i l i  tymczasowości ile możoa ko ­
rzystać. P rzy jdz ie  może czas, że admin istracya f inansowa będzie musiała 
pomyśleć o zaciągnieniu znacznj’cli pożyczek; wszakże czas ten jeszcze nie 
nadszedł. Teraz zaś by ło b y  się zapewne m in is t row i skarbu mniej dobrze 
pow iod ło  z pomocą dom ów  bankiersk ich , ja k  z pomocą narodu. W ie l k ie  
summy jak ich  A u s trya  potrzebuje do trwa łego ustalenia się na zasadach s w o ­

jego przekształcenia, t rudno na teraz zebrać nawet z ofiarami. W ie m y  bar­
dzo dobrze , że n ieprzy jaźń przec iwko naszemu obecnemu systematowi f i ­
nansowemu przez jednę ty lk o  część g ie łdy  jest podniecana; w iem y da le j,  że 
ażioterom bardzo ł a t wo podwyższać wartość szlachetnych m e ta l i , k tó re  p rze­
cież rycza ł tow o nie są zys k o w y m  handlu a r tyku łem . Jesteśmy przekonani, 
że ludzie f inansowego św ia ta ,  w  stanowczej c h w i l i ,  gdy  państwo pomocy 
ich potrzebować będzie, okażą na ty le  taktu i dobrej w o l i ,  aby od niego 
zbytecznych nie wymagać ofiar.#

Fzin. I l a y n a u , k tó ry  w  tych dniach wraca do Pesztu, ma tamże za­
wieźć akt łaciński cesarski, odpuszczający w  zupełności karę ty m  ofice­
ro m ,  k tó rz y  przed wstąpieniem w  szeregi powstańców, b y l i  pensyonowan i 
lub z zatrzymaniem stopnia wstąp i l i  z czynnej s łużby. — M ó w ią ,  że książę 
prymas węgierski Scitovsky, zamyśla godność swą z ło ż y ć ,  a to z pow odu, 
żc w skutku  zniesienia powinności g ru n to w y c h  i złej adm in is t racy i , dobra 
arcyb iskupie zaledwie przynoszą 4 0 , 0 0 0  złr .  rocznego dochodu, k tóra ta 
summa na utrzymanie świetnego d w o ru  pierwszego dygnitarza duchownego 
W ę g ie r  nic wystarcza.

Z  Pesztu donoszą o w ic lk iem  w ra żen iu ,  jakie spraw ił  na tamtejszej 
ludnośc i,  t ransport  schw ytanych  ch łopów  ra jców, k tó rzy  w  liezbie 7 2 ,  
w ciężkie okuci ka jdany  i pod nadzwyczaj silną eskortą p rzy  wiezieni zostali



d o  więzieni* Neugebaude.  O powodach  ich uwięzienia liczne obiegały p o ­
g łosk i ,  z k tó rych  najwięcej p r awdopodobna  jes t  ta :  iż wielu z n ich ,  pan ów  
s w o i c h ,  k tór zy  chcieli ich zmusić do odrabiania pańszczyzny,  sponiewieral i  
l u b  pozabijali .

Od pewnego czasu dzienniki u r zędowe  węgierskie ogłaszają codziennie 
p o  kilkadziesiąt  w y r o k ó w  sądów wo jen ny ch ;  pomiędzy os t a tn i emi , na p o ty ­
k am y  zno w u  nazwisko j ednego Po laka :  Longin W ie r zb i ck i ,  rodem ze L w o ­
w a ,  by ły  po ruczn ik  z pu łku  huza r ów  sa sko -kobu rgsk i ch , skazany na śmierć,  
u ł askawiony na lGle tnie  więzienie for teczne w kajdanach.

W  tutejszej  menni cy  ciągle wielka panuje  czynność ;  przeszło, 5 0 0  ro ­
bo tn ik ów  pracuj e w  niej bezustannie.  M ó w i ą , że wszystka  inonet ąj j i i e-  
dziana w a l u t o w a ,  ma być przebi ta  na konwency jną.

■ Niejaki  pan Reich o t r zyma ł  przywi l ej  na n o w y  wynalazek dwukro tnego  
M'jHritf pa ry  p r z y  f abrykaćh cukru burakowego .  Prak tyczne  zastosowanie 
tego wynal azku  w  Magdebu r gu ,  gdzie jak wiadomo,  znajduj e się najwię­
ksza  w  Niemczech raf ioerya c u k r u , . s p ow odo wa ło  oszczędność 5 0  procb
na opale.  S • " T e *  ..." ,v ,

t! Pa t rya r eha  Rajaćżycz  j u ż  opuści ł  W i e d e ń ,  z czego wn oszą ,  żc prace 
o rgani zacyjne  dła k r a jó w  po łudniowo- s łowiańsk i ch  j u ż  są w znacznej części 
ukończone .

Między osadzonymi  w  Ołomuńcu  więźniami poli tycznemi jes t  1 4  pu ł ­
ko w n ik ów ,  1 4  podpu łkown ików,  11  majorów,  4 ro tmi s t r zów i 4 kapi t a­
n ó w  węgierskiej  armii  powstańczej .

Dzisiejsza G a z e  t a  W i e d e ń s k a  zawiera  rozporządzenie  ministra sp r aw 
wewnę t r zny ch ,  dotyczące t ymczasowego oznaczenia cenzusu do p r awa  o by ­
wa te ls twa  w  gminie.

Rozporządzeni e  to,  obowiązuj ące  dla Niższej  i W y z s z e j  Aus l ryi ,  S a l z ­
b u r g a ,  S t y r y i ,  Ka rynty i ,  Kra iny ,  Gorycyi ,  Gradyski  i Istryi ,  Czech, Mo 
r a w i i ,  Szląska ,  Galicy i, K rakowa  i Bukowiny,  s tanowi ,  że we wszystkich 
gmi nac h ,  k tór e niemają osobnej  u s t awy ,  ten jedyni e ma p r aw o  wybierani a 
jako  obywa te l  gminy,  kto opłaca przynajmniej  1 zlr.  podatku  bezpośr e­
dni ego;  w  razie zaś gd yb y  w jednej  gminie liczba osób opłacających taki 
podatek  niebyła przynajmniej  t r zy  r azy większa od l iczby mających się w y ­
brać  radzcó w  gminnych i zas tępców,  wówczas  liczba up ra w n i on yc h  uzupełni  
się przyb ran iem b raku jących  z najwięcej  opoda tkowanych niżej j ednego zlr .

C z e c h y .  »
P r a g a ,  dn,  9 .  Kwietnia .  — Pod ług  doniesień pew nych  ś ledztwo w i ę ­

źn ió w  ma jowych  j u ż  ukończone,  a w p r zysz łym tygodn iu  m aj ą  b y ć  w y .  

roki  ogłoszone,  i  k t ó rych  7  na karę  śmierci skazują.  Powszechnie  sądzą,  
ze  tli także kara śmierci zmienioną  zostanie na karę  więzienia.

G a 1 i c y a.
O d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j ,  dn. 7 .  Kwietnia.  — G a z e t a  w r o c ł a w ­

s k a  zamieściła ko r r e s pondeucyą  o spodzi ewanem wkroczeniu  wojska  ros -  
syjskiego do A u s t r y i ,  k tóra  pomiędzy innemi powiada.  Armia go towa do 
poch od u  ma chwiejącą  się Aus t r yą  poprzeć  w  jej  planach wielko niemieckich 
i  dopomódz do wyk luc i a  na n ow o  starego związku  z r oku  1 8 1 5 .  Ma ona 
t akże  P r u s y  p ragnące  państwa  związkowego znów do rozumu  p r z y p r o w a ­
dzić i ł a g o d n i e  napomnieć ,  że bez przychy lenia  się Rossyi  niemożna 
w  Niemczech żadnych  jaki chbądź reform przedebrać,  gdyż  Romanowie,  nie- 
l icząc ich moskiewskiej  pot ęg i ,  są pochodzenia niemieckiego,  a więc podo ­
bnie  j ak  Habsbu rgowie ,  W i t t e ł sb ach ow ie , Hohenzol lery i Sygmar ingi  cho­
ciaż tylko przez  swoich pos łów miejsce i głos w związku  niemieckim mieć 
m u s z ą ,  zamyś la j ą  przeto nie przez księcia Gorczakowa ale przez kilka p u ł ­
k ó w  czu łą  r oz p ra wę  pol i tyczną załatwić.  Rozumie  s i ę ,  że król duński  
p o k re w n y  i zw ią zk ow y  Rossy i  list swó j  udzielny przybi je  w księstwach 
bagnetami  rossyjskieini  i t. d.

B o c h n i a ,  d. 10 .  Kwietnia.  — W  tutejszych podziemnych kopalniach 
sol i  uduszono ó w  tak d ługo  t lejący ogień.  Po  otwarc iu p r z em urowanych  
komun ikacy i  i wypuszczeniu zabi ja jących dymów.. . . . .  p rzekonano się nako-
Ii iec,  iż w  szybie  Tesch  1 8 .  s ągów g ł ębok im,  kierat  czyli maszyna do w y ­
ciągania soli i cała ulica wycembrowana  dr zewem 1 2 0  s ągów d łu g a ,  do 
Obe rzamor ska  p rowadząca  Stała się pa s twą  pożaru.  Ośmdzicsiąt  s ągów tejże 
ul icy podziemnej  można  uj ść ,  lecz z niebezpieczeństwem życ i a ,  ponieważ  
pódwier źchn i a  ob ry w a  s i ę ,  i popękane  są skały kruszcem p rze r as ta l e ,  4 0

ognia mocno skopciałej  i s topniałej  jes t  więcej niż 2 0 0 0  ce tnarów,  w  becz.  
kach zaś sól na kamień mocno się skompl ikowa ła ,  wszakże nie spal i ła;  j e ­
dynie  szpary dengów na beczkacii są okopciale.  Do wycembrowania  tejże 
spalouej  ulicy i podstęplowania potrzeba będzie pod ług  ocenienia techników 
więcej niż 1 0 0 0  sztuk dr zewa średniej  miary ,  oprócz ciesielskiej i gó rn i ­
czej r oboty.

T u r c y  a.
W e d łu g  wiadomości  z T u rc y i  dochodzących do 2 5 .  Marca ,  j enerał  

Dembiński  znajdując się na pokładzie okrętu,  k tó ry  około 8 0  Pol aków miał
do Mal ty przewieść,  o świadczy ł ,  iz niechce przyjaciół  swoich w nieszczę-
ściu opuścić,  i wsiadł  na statek p łynący  do Brussy,  zkąd dobrowolni e  udał  
się do Koszu l a ,  którego z jego t owarzyszami  niedoli odesłano w ew ną t r z  
kraju.  T y c h  podzielono na oddziały,  z k tórych p ie rwszy  obe jmowa ł  tych,  
co zamyślają  wstąpić  do batal ionów chrzcściańskich w Turczech  tw orzyć  
się mających,  drugi  takich,  k tór zy  chcą przyj ąć  obowiązki  w  adminis t racyi  
Cywi lne j , a nakoniec trzeci z t aki ch,  k tó rzy  zamierzają w T u rc y i  pozostać 
i z własnych zasobów się u t rzymać.  Ostatnim na żądanie wydane  być mają 
pa szpo r ty  do wszystkich miast  państwa.

G r e c y a.
A t e n y ,  d. 19 .  Marca.  — P rz y b y ł  tu wczoraj  ok rę t  pa ro w y  z Francyi ,  

ale w  niczem położenia nowego niezmienił.  — Baron Gros  nieokazał dotąd  
jeszcze żadnego znaku życia.  W c i ą ż  akta przegląda.  — Provel enghio t łu ­
maczy j emu akta gabinetu greckiego.  M ó w i ą ,  żc Provelenghio w  aktach 
tych napotkał  na rozkaz r ządu grecki ego,  w k tó rym tenże zakazuje p ro k u ­
ra torowi  k ró l ewski emu,  aby  niećzynil  poszukiwań w  mieszkaniu jenerała  
Tzavi l la ,  ministra wo j ny  za minis ters twa Cobili we  względzie j u w e ló w ,  
k tór e ,  jak Pacifiko u t r z y m y w a ł ,  po z lupieniu domu jego do mieszkania 
jenerała  odniesione zostały.  Provelenghio podobno nieposiada się z gni ewu 
na takie zaniedbanie ,  które wszelkie twierdzenia  poczynione baronowi  Gros  
kom pr omi tu j e ,  i ufność ,  k tór ą on w  tamtym wzbudzić  zamyś la ł ,  niszczy.

W e d ł u g  l istów zamiaszczonych w gazecie Times  podobno pana Zo g ra -  
plios posła greckiego w Pe t er sbu rgu  cesarz Mikołaj  nader  uprzejmie p r zy j ą ł  
i dał mu zapewnien ie ,  że . jeżeli lord Palmers ton n i enawróc i ,  Rossya na ­
p rzód postąpi .« — Być może ,  iż z tćm mają związek pogłoski  rozs iewane 
po gazetach angielskich j ako  też w zgromadzeniu  na rodowem francuzkiem, 
że Anglia w części odwo łu j e  okręty swoje  z oceanu Spok o jn eg o ,  i j u ż  to 
na morzu Śródzi emnem ju ż  ku morzu  Czarnemu koncen t ru j e ,  aby się nie-  
dala zdybać  n i eprzygotowaną.  Wszelkie  doniesienia gazety T i m e s  t rzeba 
j ednakże  z wielką k ry ty ką  p r zy j m o w a ć ,  gdyż  dziennik ten słoi w jawnej  
opozycyi  przeciw poli tyce Palmers tona.

■4i*oulW» omuM nIh.

B y d g o s z c z ,  12. K wi e tn i a  (  Dz  u rzęd.  Nr .  11 . )  — U p o w a ż n i o n y  
d o  s a m od z i e ln eg o  s p r a w o w a n i a  r z e mios ł a  m u l a r s t w a  K.  J u l .  A rminiusz  
W i e l e  osiedl i ł  się w W ie l e n iu .

P o z n a ń ,  Ki.  Kwie tn i a .  (D z .  u r zęd .  N r .  16 . )  —  A ss e s s o r ow i  g ł ó w  
są d u  L a w r e n t z  p o r u c z o n e t n  zos t a ło  z a w ia d o w a n ie  u r z ę d u  r a d z c y  z i em iań ­
sk i ego  p o w i a t u  S z re m s k i e g o ,  a K a r o l o w i  Ko rneck i emu  da w n ie j  n a u c z y ­
cie lowi ,  t y m c z a s o w e  s p r a w o w a n i e  u r z ę d u  t ł um acz a  p o w i a t o w e g o  w  K r o ­
to szyn ie .

W  K e m p n ie  p ow .  O s l r z e s zo w s k i e g o  mie szczan i e  ( i i e s ł e r ,  K.  F r i e ­
d r i ch ,  M. H cnsche l  i J .  P ł o o s l e r  m ia nowan i  bezp l a tne mi  cz ł on ka mi  m a ­
gis t ratu.

A p te k a r z  k l asy  I. A. P o m o r sk i  z m o c y  ud z i e l on eg o  m u  pozwo len i a ,  
o k u p i ł  sob i e  ap t ek ę  H o f m a n o w s k ą  w Szremie .

W  ciągu p i e r w s z eg o  k w a r t a ł u  r. b.  p o tw ie r d z en i  nauc zyc i e l am i :  B. 
W a l d e r a  w  J a s t r z ę b i u ,  A. K u n z  w S i e l c u  na o l ęd r ach ,  R . R e h n  w Krz yżu ,  
W .  K r ó tk i  w  G u t o w a c h  wici . ,  E .  Sc hu l z  w  O b o r z y s k a c h ,  Ą.  Th ie r l i ng  
w  W y s k o c i n ,  F r .  P i e c zo n ka  w  M i k o r z y n i e ,  L .  Puinge  w  H e n r y k o p o l u ,  
K.  S ch m id t  na  o l ęd r .  K o n a r s k i c h ,  T .  W i ś n i e w s k i  w  G r o d z i s k u ,  W i k t .  
D o b k o w i c z  w Ł o w ę c i n i e ,  A . S z u k a l s k i  w K r c t k o w i e ,  S. Bo rns l c in  w  K o ­
by l i n i e ,  K.  Pacho l i  w  P i o t r k o w ic a c h ,  F r .  N a ro żn i ak  w  U z a rz e w i e ,  Sal .  
Zikel  w  W o l s z t y n i e ,  W .  S ch u l z  w  Ju t ro s i n i e ,  J .  Św ią t c ck i  w  Lu log n i e -  
wie,  Ig. O l i e r z yn sk i  w  C h w a ł k o w i e ,  O t t o  R i ih le  w  K r o t o s z y n i e ,  W o j e .  
Mę c l e ws k i  w  K r o t o s z y n i e ,  T .  Klnużyi i sk i  w  ( I r a b i u ,  H e l lw ig  w  N o w y m -  
d w o r z e ,  Bog.  H e r k t  w  G ło d n i e ,  T .  Ma ły  w  Kie łp in ie ,  KI. H o p k e  w  Ka -  
mi o n n i e ,  Sal .  Schnj  w  Mi ło s ł awiu ,  A. Pos se l t  w  M a r y  ano  w ie ,  T .  W a r ­
czyńsk i  w  N o w e i w s i ,  Ant .  Se idc l  w  P n i e w a c h ,  T *  H ec h t  vy G ro d z i s k u ,  
J a k ó b  P a u lu s  w  Gieezu.

zaś p r aw ie  aągow wypalone j  cembrowanej  ulicy zupełnie jes t  zawalone.  
Szkoda  dła e r ar ium pokazuje  się dosyć  znaczną.  Kruc how in y  soli od

SP R ZE D A Ż K O N I E C Z N A .
Król. Sqd powiatowy w Poznaniu, 

w y d z i a ł u  p i e rw s ze go  —  s p r a w  cy w i l n y c h .
P o z n a ń ,  d n i a  26. L u t e g o  1850. 

N i e r u c h o m o ś ć  k u p c o w i  J .  G .  J a  l i n ,  i t egoż 
żo n i e  J o a n n i e  K r y s t .  K a r o l i n i e  z G i e -  
s r a u w  na l e ż ą ca ,  w  P o z n a n i u  na  St .  W o y -  
c i ec h u  p o d  l i czbą  139. p o ł o ż o n a ,  o s z a c o w a n a  
n a  2 4 5 8 3  Ta l .  8  sgr .  4  fen.  w e d l e  t a x y ,  mogące j  
b y ć  p r z e j r z an e j  w r a z  z  w y k a z e m  h y p o l e c z n y m
i w a r u n k a m i  w  R eg i s t r a t u r z e ,  m a  b y ć  d n i a  2 7 .  
L i s t o p a d a  1850. p r z e d  p o łu d n i e m  o godzini e  
l l s t e j  w  mie js cu  z w y k ł e m  pos i e d ze ń  s ą d o w y c h  
sp r z ed an a .

N i e w i a d o m y  z p o b y t u  w i e r zyc i e l  I g n a c y  
F o x ,  l u b  t egoż  s u k c c s s o r o w ic ,  z a p o z y w a j ą  się 
n in i e j s zem publ i czni e .  __________________

S P R Z E D A Z K O  N I E C Z N A .  
N i e r u c h o m o ś ć  p o d  N rem -  24. w  W  i e l k i e m  

C h r z y p s k u  p o ł o ż o n a ,  o s z a c o w a n a  na  7444 
Ta l .  w ed l e  t axy,  m og ące j  b y ć  p r z e j r za ne j  w ra z  
z w y k a z e m  h y p o l e c z n y m  i w a r u n k a n n  w Regi-  
s t r a l u r z c ,  ma  b y ć  d n i a  2 8 .  M a j a  1 8 5 0 .  p r zed  
p o ł u d n i e m  o godz in i e  l l s t e j  w mie j scu  z w y k łe m
p o s i e dz e ń  s ą d o w y c h  sp r z eda na ,

M i ę d z y c h ó d ,  dn ia  6. Paź dz i e rn ika  1849. 
K r ó l .  S ą d  powiatowy;  I, W y d z i a ł .

P r z y  placu W ilh c lm o w sk im  Nr.  15. i 16. są 
na d o le  mieszkania s to so w n e  d o  h a n d lów  urzą­
dzenia od  St.  Michała t. r. do  w ynajęcia .

Stan Term om etru i H arom etru, o r a t  k ie ru n ek  wiatru  
tc P o  % n u n i  u.

Dzień. Stan  termometru 
naini ższy1 n a j n j ż .

8 tan
barometru W ia t r .

7. Kn ie i + 5 , 0 “ +  1 0 , 0 “ 27" 9, T “ Poluiln. z.
8. + 4 , 2 “ +  9 , 3 “ 27" 8, 8'" Poluiln. w.
!l + 4 , 5 “ +  5 , 2 “ 27" 9, 9 " Poludn w.

10. * + 4 , 3 “ +  5 , 0 “ 27" 6, 8"' Polu.  w.
11.
12.

. + 4 , 0 “ +  5 , 0 “ 27" 5, 9"' Polu.  w.
m + 4 , 5 “ +  7 , 7 “ 27" 9, 0'" Puln. i .

13, + 4,7° +  5 , 0 “ 27" 6, 0 " Polu z.


